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ZYSK ZBAWIENNY 
Z Pozwolonych Sobie ofobiiwfzych od Boga 
Lafk y darow 


< NORBERTA 


Arcybifkupa Magdeburfkiego, Patryarchy Zako- 
nu Kanonikow y Kanoniczek Premonftratenskich, 
W. dzien Uroczyftości Jego. | 
Pod czas odnowienia Siubow. Zakonnych. 
Wielmo£ney Nayprzewielebnieylzey Jmé Pan- 


. ny PEFRONELLI PONIATOWSKIE Y, Zako: 
nu Kanoniczek Premonftratenfkich w Klafztorze 


“Zwierzynieckim XIENI dożywotniey, 
^ W Kościele Zwierzynieckim, 
: - Kazaniem, 


Przez X. JANA KANTEGO LASKIEWICZA 


S. T. Doktora, Kanonikow Grobu Chryftufowego 


Konfyliarza, Probofzcza AWrociryfkiego, Kościo- 


ła Archipresbiteralnego Panny MARYI w Ryn- 


ku Krakowfkim Kaznodzieie Ordynaryufza, Pi- 


farza Apoftolfkiego. ; 
Roku Pańfkiego 1765. Dnia 14. Lipca. 


POKAZANY. 


|» WIELMOZNEY 
NAYPRZEWIELEBNIEYSZEY 
| -JeyMci Pannie PETRONELLI — — 


PONIATOWSKIEY ~ 


Przeświętnego Zakonu: Premonftratenfkiego: w: 
Klafztorze Zwierzynieckim XIĘ NI dozy wotuiey.. 
Pani y Dobrodzieyce; —— = 
-X. JAN KANTY LASKTEWICZ S. T, D. Kar 
| nonik Grobu Chryftufowego. e. . | 
. Wszupełnym błogofławieńltwie Boikim, dłu- 
goletniego zycia przy fzczśliwym w Radach 
a Przelozeúlkich powodzeniu życzy. 


a 


ESCENAS Romien do wypogodzonego Słońca, 
AA (GM Ves sfkierka do rozzarzonego do/fáie Jig 


próca Wielkiego Pmienia Twoie- 


ES ido o otacza fig światłem W ielmozna 
'Nayprzewielebniey(za MCia Panno XIENT y Do- 
brodzieyko. Promień ed Słońca pochodzący obia- 
dia, ale y famo Słońce oświecą, tak 7mig Two- 
de daiące tey acz mmiey godmey prácy moiey śWia- 
tło y fzacunek, tym bardziey całemu światu iá- 
snieyfze y fzacowmieyfze będzie, Z więkfzą žy- 


 «wością dobroć y wierność w  pezwolonych [obie — 


darach y łafkach od Boga Wielkiego Patryarchy 
NORBERTA do ferc ludzkich przenikać będzie, 


ktorey Ty żyiąc cnofliwie y dofkonale dufzą ožy- 


wiaiącą tefies. Dziwuiemy fig wielkim darom y 
łafkom, kiore NORBERT $. od Boga .zyfkal, 
ale mie mnieyjze w Tobie upatruiemy wjty[cy. 
W|paniałe były prace, zaltugi, cnoty y dofkona= 


^ łości NORBERTA, ale Ty tego wfzyfikiego wie 


zerunkiem iefieś. Bo iako w Patryar/ze y pier- 
«wfzym Zakonodawcy NORBERCIE 'ofoblwfze 


 awidziemy iuż przyrodzone, in$ nadprzyrodzone da- 
£y, kteremi Go Bog nadinnych. ofobliwiey zbogacik 
s (2) © Tab 


Tak w tych mie ieffe$. uposledziona  wfzy/żkich 
‘Wiel: MCia Panno Xigm... Te£elibym chctat fza- 
“kač. początku Wielkiego Jmienia Twoiego, to ro- 
| wno z początkiem ma[zego ziawiło fig Polfkiego 
Narodu, a w- ten czas w/ławiło fig y roz/ze- 
rzyło naybardziey, gdy Mieciffaw Pierwfzy Wia- 
“re S. da Polk; wprowadzi.  Chrx/żus Pan Krol 
 Krolew by wiarę y woukę zdawienną po «całym 
roxglofit świecie, żadną wieprzełamanych pracą, 
/łatecznych w chocie y dokmatosci, odważzych 
na w(ay/fkie przypadki Ap obw wyftał. Pier- 
wfzy Kroleffwa Polfkiego Monarcha by mogł wy- 
bormym prawdziwey wiary zarojłą chwajtem Po- 
 góńlkich obyczaiaw dofyć obfzerne pola Polfkie 
"iarmem zófńć, w iarzmie niewymowney [tody- 
czy Chrwfufowego prawa pracowitych cmota, do- 
fkonatością, mądrością y życia Świątobliwością za: 


leconych WITELETUS ZOW (prowadził, ktorzyby 


fokrotny w.dujzach ludzkich uczynih pożytek Jakoż 
-dedwo co teu zmók Niebiefki w Robrcis Arcy- 
„bifkupie Gnieźnińfkim, y Paulinie Bracie „jego 
zaiaśniał, zaraz ginąć poczęły: grube Pogańfkich 
obyczaiow ciemności, á światło Wiary S. wznie* 
cone, y Zaraz Xiążęce Purpury, „Arcybifkupie 


Palliu/ze, Bifkupie Jujuy, Sendsor(kie Krzejta, - 
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y wyfakie przy Tronach Kroletwfkich Urzędy Ino- 


wego madizróły Swiattá w owym ScifTawie Cioł- 
ku Arzybi kupie Gnieźnińfkim, Zbigmiewie Cioł- 
ku Sygnetem Koronney ozdobionym Pieczęci, Ere 
zmie Ciotku Wojewodzie Mazowieckim- miezwy - 


ciężonym. przeciwko nieprzytaciołom Oyczyzny wo- 


jowniku, Andrzeiu Ciołku Bifkupie Płackim, nie 
przekonanym wolności Kościelney obrońcy, w dru- 
gim Audrzeju Bifkupie Poznóńfkim burzycielu Ka- 
cerfhwa znamienitym, Wiganie Ciotku Kafztela- 
mie Czerikim dla rozmaitych cnot zafług y dziel- 
ney odwagi bujną rodowitością  ufzczęśliwionym. 


Przez piękną dobr wieczy/łych rożność ma rozma- 


ite iednego iednak Domu  Fmiona podzielonych 


 Ciołkow z Tych każdy podział gromadnie po- 
la Pol[te pokrył, rezległą na w[ctodzie y za- 
chodzie, ma południu y pułnocy, 4. nieśmiertelną 


flawg maige za píffwi]ko. De tego podztałuwa- 
jeży DomWielki PONTATOWSKICH, Dom Twoy 


Wiel. Nayprzewielebnieyfza MCió Fanno XIĘNI, 


ktoryiak pięknym Przodkow Twoich jzeregiem po 
umaonych Rycerfkiemi laurami Dqąbrowachb, po 
u[zartaconych Purpurami niwach, buiaiąc, gdy- 
bym cbchiał. opijać, wbezderne wdachym fig mu- 
fat przepaści. O! wielkości Domu Ti s kto 
> : É | chce 
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chce wiedzieć niech fie poradzi Rzym(fkichWitel. 
limowego Rodzaiu Kfigg, á tam znaydzie iako 
wfzyfcy z tego. pochodzący Domu w wolnym ną- 
rodzie, wolny mieli przyfięp, wie tam tylko, kędy na 
czas wyfokiey godności y yrzędow w/paniałych Ston- 
"ce przed wrotami świeci, ale y tám gdzie fobie na 
wjpaniałych dobra pofpolitego filarach naywy[zq 
w powadze założyli Stolicę. Ani daleko tych pma- 
chow kofztownych'fzukać trzebń, Dom FONIA- 
TOWSKICH ieff tò Dom Stoneczny ponieważ w nim 
tak Słuńce w Ciotku, iako róczey Ciołek w Steńch 
mieprzycmioney żadną chmurę fławy z Pol/kiego 


Tronu nú cały świat iośnieie. Ale tekot ia mam 


moim lekkim piorem to Trig tok IFielkiego y vofpa- 
niałego wynofić, ktorego fławę Połfki Orzetna ca. 


ty świat głofi, dofyé mi w krotkich fłowach wyra- 


Gie. Wiele maf» zafzczytu y fławy, a przez Cie- 
bie wiele Godności y Powagi Przeświętney Pre- 
monfrateśjki Zakon Wiel: Nayprzewielebnieyfza 
MCia Panno XTĘNI, ze Tego iefleś Domu y Fa- 
milii, że tym zafzczycejz fie Jmicniem ktore tnmyn 


wyrownówjzy Monórchom, wfzyfikie przewyjz(zy- 


wfzy godności y urzędy Tron Folfki ohada á nam 
śzczęśliwie (: Boże day iako naydłużey:) pamüe w 


Nayiaśnieyfzym SŁANISŁAWIE AUGUSCIE | 
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Ktory Trou przyozdobit Krolewjki, fat fig obroną 
wiary y Chewfulowego Kościoła, mauflne w utrzy< 


 maniw Praw Oyczyftych ffaramie.  Teżelibym zaś 


zafadził fig na tym, abym Twoie nadprzyrodzone: 
tójki y dary wypifał,. Ktorych Ci Bog na podobień-: 
Jiwo Patryarchy NORBERTA udzielił, na iedno= 
bym fig zda mi fig odważył, cobym: chciał pewną 
liczbę gwiazd. Niebiejkich pokózać. Od urodzenia 
J'woiego int Cię fobie Bog wybrał y w poczet wy- 
branych lug fivoicb- zabijał. Smnym bowiem: od. 
powzięcia rozumu wie tchnęłaś Duchem, tylko Du- 
chem miłości Boga, Duchem Zakonnego życia. Praw= 
da ze. powinne  Domowi y FJmieniowi przyzwoite 
Twoiemu,gwałiem do Ciebie cifngty he godności, ho- 
nory y urzędy, aleś im Ty fortą Zakonną od dzie- 


cuifiwa [am'go zamknęła drogę y- nadzieię. Po- 


kazata$ w dziecińfiwie żeś fip Bogu y Zakonowi 
mie światu urodziła, y żeś świat z Oyczyfłemi Dos. 
mu y minia Twoiego Godnościami, mie tak po- 
rzuciła, iakoś go a cieć dopieroż poznać nie chcia= 
ła Z tąd ieff; żeś od mleká de miewymowney fio- 


— dyczy: Boga, od pierfi Macierzyt[kich do ferca Je- 


zufowego za Corkę przyieta. Wyrzekłaś fre takwiel- 

kiey. Familii, bys w Familia NORBERTAS. tym prg- 

dzey. qoliczona. była, Rosta. w Lobiezlaty zakon- 
= | ność 


powinney pobudzafy. Jakoż idzie wielu ślócem 


pobożności Pwotey. Fazie cały Krakow Miojo 


Stołeczne Tej $ PANNY oddaiąc fig opiece. F 
mieżylko w tutey/zym przy Klafetorze Źwierzy- 
nieckim Kosciele, ale y na poblifzfzey gorze gdzie 
Twoi choynoécig rozfzerzona Kaplica codziennie 


a ofobliwie dnia 29 Sierpnia, ktory dzień. iako 


“te pamiątką (zczęśliwey y blogoftawioney Śmier= 


e BRONISLAWY tak fig zwykł uroczyfym na- 


bożeńfiwem odprawiac, znńcznemi fiant rożnego 


ludzie fkupiw[zy Jig gromadami, Kapłanów fpro- 
wadzaig, Mfze S. zakupuią wota frebrne zawie- 
fzoią y Kommune odprawuią, wychwalatąc mos 
Boka w BRONISLAIIE B. przez ktorg 
od Boga w rozmaitych potrzebach y ucif kach odbie- 
raia łafki. Gdybym zaś chciał przeniknąć mewu- 


- ność Twoig, „Aniołem ieffeś dla wiefkaźitelney CZJ- 
fłości, dla Amielfkiey w Twarzy Twoiey y obyczae 


tach Zakonnych fkromności. „Aniołem bez iedze- | 
nia, [ama tylko wolą y fłużbą Bofką karmiacyne 
fig. Aniołem z Sodomy świata na zbawienną 
NORBERTA S. Premoxliratu gorę wyj twadza- 
iqcjm miewinne dufze, ktorym w Macierzyt, ą 
prayimuigo ie opieke, fłaie(z fig Aniotem Strożem. 


Gdy zaś na wławiczne z Bugiem złączenia śwoie 


Qa) przy 


rzy bogomyślmościach mam oko, gdy. żarliwość za- 
chowania praw y uflaw Zakonnych, gorącość mi- 
łości Bofkiey, gdy zcfzaiącey ma tck wnfckim go- 
dmości przełożeńjkiey fopniu głęboką uważam po- 


korę.  Serafinką cię znam zaw[ze przy Befkim bo- ` 


ka floiqcg. mue [wow wfzyflkim do podziwienia 
opufzczam choty y doikomatosci, bym Jg Tobie wro- 
dzoney mie uprzykrzył fkromności, dofyé mi ma- 
mienić, iako$ wjzyfika zatopiona w Bogu, iakoś w 
fprawowaniu rząjlow Zakemnych poważna, a przy 
tej umiżona powadze, takos dla iwfzyfikich tafka- 
wa, dla nędzny mitofierna, [przylaącymw [zcze- 
rości fercá przychylna, Tę ia przychylność Twa- 
ię ku mnie acz mniey godzemu ani tez zaftużońee 
mu z wielu miar uważaiąc, za rzecz [fhu[zuq oją- 
dzilem u fiebie, bym to [zczupłe moie K aznodziey * 
jkie dzieło (: w ktorym mic więcey mie pragnę, 
tylko! by ta z cnotyy dojkonałości Ti woich w pono- 
. awiemiu Twoich ślubow Zakónnych ofiara;(: podobno 
pierwfzń a Bog day y mie cffatmia w tym prze- 
Świętnym zgromadzeniu — uczymiona wiekóm była 
wiadoma potomnym:) Twoiemu wielkiemu poświę- 
“cone Tmieniowi, ktore gdy w Pańjkie Twoie od- 
daig y polecám Ręce, w pomyślnym rządzeniu, w 
- pełności błogoftawieńfwa Bo[kiego przy zdrowiu 
czerfiwym, życia  divgoletmego nieufannie życzę. 
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KAZANIE 


Pónie dałeś mi pięć talentow, otom dytgie Pięć 
zyfkał; Stugo dobry y wierny wnidź do suefelarPana 
twego Matt. 25. | 


C RS 


zz ara nas utwierdza, a Chryftu- — 
PAC) owa ubefpiecza nauka, że iako 
tg A Cto wízyftko, cokolwiek mamy, 
SNY iuh względem. wiecznego, „uż 
P». 


«9 | względem doczefnego dobra, nie 


e 


“=od kogo innego, tylko od fame- - 


| go Pana Boga mamy; tak tego nie według upo- - 


dobania nafzego na złe, ale według wyraznego 

rozkazu Bofkiego na dobre zażywać my.powin- 

ni Y chociazbymy na tò żadnego nie miell. 
Pifma $ vietego, chociażby nam nie były «wia: 
dome prawdy przedwieczney przez uíta Proro- 

kow, Apoftołow, y Oycow Swietych dowody: 

że wizyltkie dary, bądź natury, bądź lafki, od 
Oyca światłości, y z dobroczynney Jego pocho- 

dzą ręki, iefzcze bym temu wiary nie dał, że. - 
byśmy 1zcze$cia nafzego korzyści, y wyfokich: 
SĄ A talen- 


talentow przymioty imieli fobie przyznawać, y 
onych według woli jnafzey zażywać. Ale gdy 


„mas w tym y wiary, y nauki Chryftufowey, 


y przyrodzonego rozumu obiaśnia światło, gdy 
nas w tym Doktór narodow naucza; że wfzelki 


doftatek nafz z Boga ieft, gdy w o$wiadeze- 


niu fwoim ku Panu znać date Jzaiafz Prorok, 
że wfzelkie uczynki naíze, w nas famych Bog 


fprawnie, gdy na oftatek z podziału dziheyízey. 
„Ewangelij widziemy, że na pożytek; nie na zgu- 
bę, na chwałę, nie na pochańbienie, na wele- 


le nie na zalmucenie fługom fwoim, Bog, roz- 
dał talki y dary, tak ie Swięty tłumaczy Am- 
brozy, za coż byśmy ie nafzemu fzczęściu y 


- ftaraniu, nólzym fiłom y zabiegom przyznawać 
mogli. Dzieło to Pana Boga: nalzego, ktory . 


wizy tkim władnie, ktory gdy fie rufzamy, ru- 
fza nas, gdy pracuiemy;: PZ dodaie, gdy 
witaiemy, dzwiga nas, gdy: Chodziem y, wspieraj 


. y prowadzi nas. Dzieło to. Pana Bega nalzegos 
Ktory nam we wfzyftkim dopomaga, że gdyby 
powlzechne według mocnego- upodobania 
fwoiego zwyczayney opatrzności chciał przeła-. 
mać wyroki, oko. by nafze nie: widziało, ucho 
nie ftyfzało, nie mowiłby ięzyk; nie myślałby. 


rozumy 


* 
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rozum, aniby żaden '.człowiek naymnieyfzey - 
{prawy ile fam z . fiebiejjwykonać nie mogł. . 
fzey, zdaniem ;A poftolfkimztwierdzony; że wizy- 
ftko pezyczanym fpofobem mamy, y to wfzy-.. 
ftko oddać, yz tego wfzyftkiego rachować bę- 
deiemy fie winni. . Sam nawet czas (: chociaz- . 
byśmy ione opuścili fprawy, co nigdy byd nie 
może ) do famego .pozwolony: nam przeciągu 
życia, nie ieft nalz włąfny, ani ĉen ktory prze- © 
fzedh, ani ten ktory teraz jeft, ani ten, ktorego - 
fig doczekać fpodziewamy; ale ieft famego. Bo-. 


£ nam tylko pozwolony, byśmy go zażywali 


na dobre, w nim zadofyć czyniąc powołaniu . 
nafzemu, nie obracaiąc ge ku upodobaniu na-. 


_ fzemu, z iego bowiem naymnieyízego momentu. 
Scilly będziem winni -Bogu oddźć rachunek. O! 


gdybyśmy go téraz fobie fámym oddali, na. 
czym fie przepędziły pierwfze czafy życia na-. 
Iségo, ktore przyjemnym nazywamy kwiatem. 
Czyliz nie na fzukaniu proznych uciech, -czylig-, 
nie nà-zabiegauiu.o prożne doftoyności, do któz.; 
rych my-mniey fpofobnemi byli. :Zazywaáliémy a 
tey-flodyczy dwádzie$cia," lub trzydzieści latjs. 
coz z“tad za korzyść 'mamy, 'teréz nad tych, 
A w "A2 AŚ | kto- 


ktorzy! 1ey nie zażywali tylko dwie, lub' trzy: 
godziny, wfzyftko: minęło, a to; co mineto, ni- 
czym ieft. Coż naznaczamy za rożność między 
doftoynościami, ktore$my odbierali w rzeczy 
famey, y między owemi godnościami, ktoreśmy 
odbierali, ale tylko przez fen. Wfzyftka zaro- 
wno pogrążone zoltato w owey niezbrodzoney 

rzepasci, fzczerego nic. Czas iako nawalny po- 
tok wfzyftko zabrał z biegiem fwoim. Beć to 


jet włalna czafówi, by on wfzyftko zabierał po- 
woli. Zabiera nayprzod wdzięk y piękność rze- 


„czy, potym rzecz fama; na oftatek y pamiątkę 


“rzeczy. Przeltaie ku upódobaniu, przeftaie ku 
widzeniu, trwa nieco w - pamięci ludzkiey, ale: 
tak; iako para, iako cień, iako. lekka piiana, kto- 
ra pokazawízy fie nieco, y znaku y pamięci nie- - 


zoltawuie po fobie. Coz tedy po owym gnje 


- Jabym zoayduiemy w ręku nafzych? znayduie- 
myż kofzty y ftarania, ktoreśmy podeymowali 
dla uciech nafzych? znayduiemyż owe. zupełne 
upodobania, ktoreśmy fobie wzieli, owe aa ofta . 
tek ufpokoienia y fpoczynek nafzey menafyco- 
ney namigtnosci? Nic nie zoftanie przed nami, 
a dla tego nic, ftraciliśmy ow czas, ktorego 
nam Bog pozwolił używać na dobro, a E na 
i É zle 


PRE 


złe na(ze. O! gdybyśmy byli według wyraznes, 
o rozkazu Bofkiego zażywali czafu, jako byśmy 
ie zbogacili w cnoty» iak byśmy byli wielki 
zbior zafłag wnieśli do fkarbu fzczęśliwey wie- 
czności. Dla złego zażywania czafu, o lak: wie- 
le iet demow, w ktorych ftarfi bracia daią to- 
bie wydzierać młodfzym Święte owe Prawo 
pierworodności y dziedzictwa wiekuiltego, dla: 
naíycenia fig błachemi flodyczami, iedney po- 
traw do ich fmaku- przypadaiqcey. - À ieżeli 
ten czas, ktory umnieyfza fiç co moment, y ielt, 
nam wymierzony od Boga, ani ieft w mocy na- 
fzey przedłużyć go fobie, nam “left. pozyczany: 
tylko, y z niego rachować fie będziem; ccz do: 
piero z dobra ciała, dufzy, rozumu, woli, y pa: - 


mięci, ktore dobra fą dary Bofkie, z (karbu nie- 


fkończoney zaciągnione dobroci, ieżeli tych we- 
dług upodobania nafzego zażywamy na złe, jak. 
ciefzki bedziem winni rachunek oddać. Dobra: 
fa y dary Bofkie urodzenie Paúlkie, fortuna. 
dziedzicźna, Sakramenta Kościelne,, przykłady, 
duchowne, y wfzyftkie natchnienia, wfzyftkie 
oświecenia, wfzyftkie do dobrego zagrzania wo- 
li; wfzyftkie łafki, ktore z tego zrzodía żywe- 
go niby rzeki naobfity nafz pożytek POLA, 
| : 0 
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Co więkfza, żadnego nie znaydziemy ft worzenia 
bądź roz 1mnego, bądź nierozumnego, bądźży» 
iącego, bądź hie żylącego, ktorego byśmy we- 


_ dług nafzey mogli zażywać woli, na ow nie o-: 
gladaige fig koniec, ktory iet z wyroku zamie-: 
 rzony Bolkiego. Jeżeli zaś «wfzyftkie ftworzo- 
ne rzeczy fa dziedzićtwem Bofkim nam pozwo- | 
lonym do czafu, iákoz go fobie przywłafzczać, 
y na złe zażywać możem? Do tey dofkanałe-. 
ści órzyfzłaś przez ofobliwfze cnot Świętych: 
wzmaganie fie w Tobie W .Nayprzewielebniey (za: 
Przeświętnego Zgromadzenia tuteylzego Xical,- 
gdy owe natchnienia do Zakonnego życia, gdy 
owe la(ki dà czynienia ślubow Zakonnych, gdy- 
ow czas do cwiczenia fie w: radach Ewangeli-. 
cznych, ktoreś przed lat piędziefiąt odebrała 


od Boga, nie Sobie, ani Glom przy wlatzczalz.two- 
im, ale famemu przyznaiefz Bogu, y żeś ich nie 


według upodobania twoiego na zie, ale «według 
Wyraznego- rozkazu Bofkiego zażywała na dos: 


bre; z nich nie iako T-woiemu rachuige fie Bogu, 


dobroć y wierność Twoig przeciw niemu poka- 
zuiąc aw Ylüzeniu, tym dziełem tak Swiętym, tak - 
zjawiennym y przykładnym: twoim daieíz oczy- 
willy. dowód, że:to, coś wzięła od Boga, pow- - 


RE . AERA<tOTE 


fore Sama z foUg przez Ręce JO Xigiecia y 


Pafterza nafzego oddaiefz, y poswigcalz Bogu. 
Prawdza fie na Tobie w obfitym od: Patryar- 
chy y Zakonodawcy T woiego błogofiawień- 
ftwie fłowa, ktore przepowiedział Dawid w 
Píal $3. Da. błogoflawieńftwo Zakonodawea, . 


.poyda z enoty w cnótę y ogladaia Boga nad 
- Bogi w Syonie: Jdziefz co raz wyżey bitym do- 
_ fkonałości gościeńcem Oyca, Patryarchy, y Za- 


konodawcy Twoiego Magdeburíkiego Arcybi- 
fkupa S. NORBER 1 A ktory efobliwize talk Pa- 
na Boga maiąc fobie pozwolone darysnie tylko ich 
iamemu przyznawał Bogu, ale ich tak dobrze 
zazywał, że z nich z wielkim przed Bogiem, y 


przed całym światem oświadczył fie zyfkiem. 


Wielka to rzecz w prawdzie dla S. NORBER-, 
TA była, ze nad innych mia? fobie od Bcga po- 
zwolone talki, więkfza, że te łafki nie prozno-. 
wały u niego, ale co raz więkfzego nabierały: 
fkutku.- Naywiekfza ze przez nie w madgrodę 
pozyfkał na Niebie y na ziemi chwałę y flawe,. 


ktora u innych rzadko bywa. widziana, rzadko 


bowiem. w innych tyle tafka Pana Boga fkutknie. 

ile fkutkowała. w NORBERCIE. Y tec jeft 

co ma bydź całkowitą dal(zego iai moya 
| „ “cre 


Z 


Z czego bym ia fię wytłumaczył lepiey, tako- 
wy z założonych (low Ewangelicznych czynię 
Kazania naftgpuiacego podział. a = 
Wiele NORBERT Swięty zyfkał, gdy ofo- 
bliwfze nad innych talki y dary od Boga ode- 
brał. Panie dałeś mi pięć talentow. Część 1. 
. " Więcey NORBERT Swięty zylkał, gdy 
ofobliwízy nad innych zyfk talk Pana Boga 
„Wykazał. Otom drugie pięć zyfkał. ' Część dl. 
= + Naywiecey NORBERT Swięty zjfkat, gdy 


za wierność y dobroć fwoię «w powierzonych 


fobie łafkach y dárach, ofobliwfzą na Niebie y 
ná ziemi odebrał chwałę. Stugo dobry y wier- 
- ny wnidź do wefela Pana twego. Część UI. 
"Trzy części Kázánia niech ida na nieroz- — 
dzielną cześć y chwałe w Troycy jedynego 
Boga. Okázalo$ó Wielkiego Patryarchy NOR- 
BERTA w odebraniu, zyfku, y nadgrodzie, tafk 
Bofkich tym lepiey acz w proltocie Kaznodziey= 
fkiego ducha wydana będzie, gdy powtornym 
błogofławieńftwem Twoim otworzyfz ufta moie, 
Ktorego Bog iak nad innych przez ofobliwfze 
afki y dary fweie wyniofł, tak te ofobliwfze- 
o nad inn: ch od Ciebie nabieraią (kutku, Kto- 
rego chwała, fława, Jmie, fzacunek nad cw 
E DO ro- 


DO rewno z Nayjaśnieyfzemi ‘y niezwyciężont 

mi Majeftaty, iuż -Cefarfkich, iuż Krolewfkich 

ronow w byftrym więcey niżeli nad Polfkie 
granice wylatuie Orle J.O. Xiążę, dla „odebrania 
ktorego z powinnym ufzanowaniem Twoiey Xig- 
aęccy y Lalterfkiey godności głowy „moiey na- 
chylam. 2 2 = 


"CZĘŚĆ I 


bee Bog wfżyftkim za iednakowo nie dzie, tak: 

aJ nikt na Boga oto nie powinien fzemrać, áezaTro- 
wao z drugiemi nie bierze. To prawda, że 

mie tylko Judzi wízyftkicb, ale y: to wfzyftko 

Bog kacha, co ftworzył; bo to ieft pifmo, iako 

- jednak w innych ftworzeniach acz każde ftwo- 
rzenie zabiera iefteftwo od Stworcy fwoiego, 
nie każdemu zarowno fwoiego iefteftwa y do- 

- fkonalosci pozwala tak ofobliwfzym: fpofobem: 
y w ludziach czyni każdemu, czego kto wart 
daiqc, 4 nie to, czego fie kto nierozumnie do- 
maga.- Y to ieft prawda, Ze ludzi Bog ma za 
fwoie dzieci, bo im idat moc ftać fie Synami 
Bofkiemi, iak mowi Ewángelia, y zwać fie ina- - 
czey nie kazał, tylko Oycem; przecięż na po- 

z B dobień- 


dobieńftwo ówego Patryarchy Jiaaka ma fwo- 
ich ulubieńfzych y ukochaúlzych Jozefow, kto- 


E PAR nad innych, to ieft z więkfzych y 
o! 


ftfzych talk fwoich zrobione fprawuie fu- - 


kienki. A do tego fama mądrość Pana Boga 
takowego domaga fie rządu, ażeby nie iednako: 
wo na wfzyftkich był choyny, dla tego w przod 


przed wieki każdego ducha zważył u fiebie pod 
tą iaką kto ma u niego, miarą wagą y liczbą 
każdemu fwoie fzafował łafki y dary Nietylko 
zaś wolny iet Bog w daniu, y | wyświadczeniu 
czego, ale y to co dał, „każdego czaíü odebrać 


może. Po ludzku mowiąc wie Bog co robi, Ze | 
amniey Labanowi,:nizcli Jakobowi daie. Ze 
Aaronowi mowić tylko; 4 Moyżefzowi y cnda 


czynić pozwała; ze wfzyftkich do fiebie woła- 
iac, nie iednakowo wfzyltkich przytmuie, ie- 
dnym ftać, drugim fiedzieć. każe; icdnym pos 
zwala fądzić, a na innych: fie furowo odgraża, 


że ich lądy: roztrząfać będzie; (ktoż fle w tym 
woli Jego fprzeciwi? Je wolne. przy Bogu íza= 


fowanie łafkami, ktorych według G} wymiaru 
` każdemu: udziela. - Bogaci Nieba roźnie ludzi, 
jednym wrodzone rozdaie przymioty, innym 
nadprzyrodzone | według  zalług. BR deca 
SU e NV izy: 


| 
| 


EA fry fcyámy wprawdzie nie bez łafki Bofkiey, | 
“ale nie wizyfcy iefteśmy przy iedney, Bo todo 


fámego należy Boga, iednemu mniey, à drugie- 
mu udzielać więcey. Y o tym nie tylko ma- 
my wyrażną Doktora narodow naukę, nietylko 
na oczywifte w dzilfieyfzey Ewangelii tego roż- 
porządzenia Bofkiego zapatruiemy fie dowody 
gdy iednego pięcią, drugiego dwiema obdarza 
talenty. Ale w Wielkim Patryaríze y Zako- 


nodawey NORBERCIE iafny cudowny w. rzą- 


dzeniu Pana Boga Opátrznosti widziemy fku- 
tek, ktoremu Bog coś więcey nad innych. łafk 
fwoich udzielił. Niechcę ia wfzyftkich talk y — 


- darow wyliczać, ktore miał fobie od Boga po- 


wierzone NORBERT. Trzy tylko ofobliwfze 
dary z ftrony Ofoby NORBERTA S. na uwa- 
£e biorę. Z godnych  urcdzenie Rodzicow 
pokożne w Wierze Swiętey "wychowanie, 
y doczefney fortuny doftatek. Godne uro- 
dzenie ieft to dar olobliwfzy Pana Boga na- 
fzego, niez przyczyn przyrodzonych, iak wielu 


rozumieją, lecz z fafki Pana Boga, y z przepa- 


ściftych Tego fądow niektorym dla pewnych 

pozwolony przyczyn W fzakże ieżeli przeftawac 

będziem iakośmy powinni na zdaniach mądrych 
> RB Z y uczo- 


y uczonych ludzi, y ci fa wfzelkiey wiary go- 
dni, ze ieden ftworzony (kutek z tego zaraz 
idący początku, w infzych okolicznościach y 
przyrodzonych przypadkach mogł z iákiego 
pochodzić innego toć y na tym przeftac mufie- 
my, Ze ten Syn lub ta Corka, ktora teraz z: 
krwi Krolewfkiey lub Xiążęcey idzie, mogła 
fig 2 Rodzicow nie Szlachetnych urodzić. Do- 
brego w tym pomiarkowania była Swięta 
Synow fzczęśliwych Machabeufza Matka Ktora 
Synow fwoich widząc za prawo y Przykazanie Bot 
fkie ginących onych zachęcała do odwaz.ezo 


krwi. wylania, dla tego ze im Bog dał w tak . 


wielkim urodzić fie domu. Job fprawiedliwy,. 
ktory wielkim imieniem przed światem a za- 
 fługami przed Bogiem liczył zachwalonych 
Przodkow, całe iednak człoskow. ułożenie: fwo- 
ich wrodzone przymioty, niefzczęściu nafzemu, 
dnb przyrodzeniu, ale Bog famemu przyzna. 
wał. > Jakoż tak w” faney rzeczy icit, że koz 


Gelarfkiego lub Krolew[kiego pokolenia idzie, 


że fle kto w domu Xiążęcymi lub. Senatorfkimi 


rodzi, nie ieft to trefonkowy dar fzczęścia: śle 


“Pego, ale to ieft falka przepaścikego rozporzą- 
dzehia Boga, W ten czas gdy Chryftulowym: 
Kościołem! Pafchalis rr. gdy całym: chrześciań, 


VLDE NEU INNO UI 


rues Cl aÃ E a ol. R 


© 


ftwem rządził Henryk młodfzy Cefürz, to: ieft 
w Roku rrr. Z nayiaínieyfzey familii, bo z 
pierwfzych Pańftwa Francufkiego y Niemiec- 
kiego Monarchow, z Oyca Heryberta, Matki 
Hadawigi á ponafzemu Jadwigi urodzony NOR- 
BERT, a czy to nie iet dar ofobliwfzy od Bo- 
ga dla niego? Rotlzi fie z. Nayiafüieyfzey fami- 
hi Salickiey NORBERT. Z tey familii liczył 
Dziadow fwoich Gefarzow Zachodnich iednego 


po: drugim czterech, to ieft Kónrada pierwfze- 


go, ktory fie nazywał Salicus Henryka II. III: 
y IHI Matka Swietego Arcybifkupa Gwizyu- 
izom y X-qżętom Lotaryńfkim á w nich Kro- 


lom Francufkim y Nawarlkim owfzem wfzy- | 


ftki w Europie Tronom Nayiafnieyfzym zkre- 
wniona. Babka Jego Matylda Ottona wtore- 
go Cefarza Zachodniego Corka z Teofany 


Celarzowy Garogrodzkiey zrodzona, Ciotka Je- 


o Rycheza  pierwfza w  nafzey Police 
Krolowa Święta - Mieciffawa Zona Slo- 
Wem co tylko bylo na wlchodzie y zacho: 
dzie Z Naylaśnieyfzych y niezwyciçionych 
Majeftatow: Ozdoby, PETT żyfkał dla fie- 
bie od Boga NORBERT, czegó Bog ‘innym 
Bie pozwolił tak wielu. A jako w xu 
uma 


“kim urodził fie domu, tak. a Wieża g yo 


-Katolickiey Religij wychowany poboźnie, y 
wyczwiczony fwiątobliwie. Powfzechna to w 
domach wielkich y Pańfkich, że przy wolney 
fwobodzie y miłych piefzczotach ten ktory był 
w Wierze y duchownym poboźnie wychowany 
czwiczeniu, żyje tak, iak by: Kościoła, Ewange- 
lij y Boga nie było. | Tak żył Monarcha Izra- 
elfki Salomon, ktorego przedziwney mądrości 
iako Pifmo Święte na rożnych mieyfcach wy- 
chwalić nie może tak o cięfzkim upadku iego 


ż żalem niemałym wfpemina, be on w młodych 


latach Dom wfpaniały prawdziwemu wyltawi- 
.Wízy Bogu, potym y Bogiem wzgardzit. Tak 


żył Julian Cefarz, krwie niewinney rozlewca, 


całego chrześciańftwa głowny nieprzyjaciel, kto. 
rego okrutnych rządow do tych czas naganić 
fig nie mogą weiki. Czegóż nie czynią źle žy- 
iąc w zdaniach y płochym rozumie nie uno- 
fzeni ludzie, ktorzy z pod roftropaych y godaych 
nauczycielow za granice chrześciańfkiey podci- 
wości wychodzą. Jzaliz ci z obowiązku pobo- 


żnych Rodzicow w cnotach y w życiu jdofko- 


nalym wychowani y wyczwiczeni nie byli y nie 


fa? Trudno nam przynaymniey powątpiewać o 


o 


b Tur jr rca ax, Dr dia MORES: 


cod 
m rad 


tym á przecie Julian zaparl fie Chryftufa, Sa- 
lamon zaslepionym lubiezno$ciq zoftawízy bał- 
wanom ofiary czynił. Ludzie nie unofzonego 
rozumu acz  Chrzeácianie. Janzeuiufza. Lutra 
lub Kalwina napiwízy fie iadu, przednieyfzych. 
wiary odtepuia artykułow, pifmo niegodnym 
iwoim tłumaczą umyfłęm Chryftulową naukę 
y Ewangeliczne rady ku fwoiemu acz oczywi-. 
ście fałizywemu kieruią mniemaniu. - Rożnym 


_dałeko fpofobem, światłem prawdziwey oświe- 
coney wiary w cnoty, nie w błędy poltępował 


Wielki Arcybifkup y Patryarcha NORBERT. 


. Zadne bowiem Heretyckie kacerftwa naybar- 


dziey zmagaiace fie w ow czas, nie tylko nagiąć 


- . go, ale y nachylić nie mogły, tak go Bog nie- 


tylko oświecił na rozumie wiarą, że wizyftkie 


. ley zprzeciwiaiące fie poznawał zdrady sy; fal- 


fze. ]elzcze był w żywocie jak w więźieniu ` 
Matki fwoiey zamknięty, a iuż go Bog nietylko 

do Swiętey powołał Wiary,ale yteyze yobroń: © 
cą, a Kościoła fwoiego znamienitą uczynił ozda=. 
ba. O czym Matka jego Jadwiga od Boga u- 
pewniona była. Wielu innych w ow-ezas ros 
dziło fig niewolnikami  Xiążęcia. ciemności, 


NORBERT talki Pana Boga urodził fig TON 


hne 


- Juhe w beżecnych odfzczepieńltwa wychowa. 
mi błędach, NORBERT ffodyez Wiary Swię- 
tey y Chryftufowey nauki rowno z pokarmem 
- z piersi Macierzyúlkich wylał. nni acz byli 

oswieceni na rozumie cmili fobie w oczach 
Chryftufową prawdę, ażeby drogą rady Ewan- 
geliczney nie fzli, NORBERT acz iefżcze nie 
ze wizyftkim w glebízych Wiary Swietey wy- 
czwiczony taiemnicach fzedł za przyrodzonym 
światłem, ktore go prowádzilo do Boga, dał lie 


_ wewnętrznym į powodować obiaśnieniom, kto- 
re go prowacziły tam na czym fie ludzkie za 
fadza zbawienie. Czyliż to nie iei olobliwiza 


od Boga dla NORBERTA tafka? Nietylko zaś - 


zyíkal to od Boga S. Patryarcha NORBERT, 
że byt $wigtobliwie w Wierze wychowany Ka- 
tolick | 

wiary Bog mu pozwolił A poltelfkiego urzędu,gdy 
go Zakonodawcą tak wielkiego y'po całym roz- 
krzewionego świecie uczynił zgromadzenia. 
Gdy mu przez Naydoftoynieyfzą Maryą na 


znak niewinności Anielkiey owe białą offiaro- 
wał fzatę, ktorey fami tylko iako jan $. w 
obiawieniach widział zazywaia Niebiánie, w 


ktorey fam Chryftus Pan“ przy Ee s 


e! 


iey,zyfkálly to, Ze na rozízerzenie tey 


Nd 


Gorze Tabor pizemienieniu' fwoim pokazał fig - 


Apoltołom, gdy mu przez ogniltego niewy- 


galiey miłości Oyca Auguftyna złotemi wy- 
p'laną literami życia Zakonnego Regiłę, czy- 
li prawidło oddał. `Z tym upewnieniem, iż ie- 
żeli Synowie y ‘Corki jego Zakonne zacho- 
walą to zupełnie, jśmiało y . befpiecznie 
lang ^w oczach Sędziego. Boga, to deft 
bez naymnieyfzey boraźni kary, a-z nadzieją 


 Obhtey y niefkończoney .hadgrody. Jeżli zaś 


doftatek będziem uważać fortuny, ktorą 'zye 
fkał od Boga NORBER Ts-daremnie mniemam 


rozwodził bym: fię na tym. Nikt o tym po. 


wątpiewać nie może; żeby: do tak Pańfkiego 
urodzenia, do tak .wielkiey: bo Arcybifkupiey 
godności nie miała w, ftatku vy: doitatku fłu- 
żyć fortuna: -Jeżeli przez. doffatek fortuny zda» 
niem -Wielkiego -Grzegorza rozumieć będziem 
cnot dofkonalych, darow nadprzyrodzonych 
obfitość; wcale iq miał nad innych od Boga 
NORBERT. -Wzgledem cnot był iniewzru- 
fzoną wiary, nadziei, y miłości twierdzą. Był 
owym niefkazytelnym zwierciadłem, w kto- 


rym każdy: napatrzył (ie do woli. świątobli. 


wego zycia, y  dofkonałości. ,Zakonney. -Był 
Bc B. G Oczy» 


oczywi&ym przykładem wízyftkich chot oby” 
czaynych uboftwa, pokory, fkromności ipofłu- 
fzeńitwa, cierpliwości, y innych W zględem da- 
row y talk nadprzyrodzonych o! jak y tu wię” 
cey nad innych NORBER F S. od Boga zy- 
fkał. Jnnych Swiętych można 'policzyć y wy- 


pifaé cudowne dzieła, ale NORBERTOWE | 


niepodobna. Sławny NORBERT iuz w fobie 
już w Synach fwoich na morzu, ktore tak 
wiele razy ufkromił, flawny na ziemi, ktorą 
z nienrodzayney obfifą w owoce uczynił dla 
jowierzonych owieczek, fławny nai powietrzu 
ksorego nawałność uśmierzał, ffawny przeciw- 
ko ogniu, ktory rozzarzony gafit. Stawny w 
całym życia y po śmierci, ktory ofobliwizym 
talki Pana Boga ftat fig cudem. A co NOR- 
BERT od Boga zyfkał, tego w przyrodzonych 
y nadprzyrodzonych darach z ofobliwfzey Pa- 
na Boga łafki ftałaś fie uczeftniczką, dziś wiel- 
ką y zbawienną powtore Slubow Zakonnych 
przed Bogiem fkladaiqca ofiarę W. Nayprze- 
wielebnieyfza Mcia Panno Xigni. Czynifz ta 


w Rekach, J. O. Xiqzecia y Pafterza na- - 


 fzego, ) ktoremu ia to fłufznie, y bez nay- 


inniey[zego jprzyznáie - podchlebitwa, boc na 
Ll se aa 3 : > 0 


má 


Toc 


to wízyftkie Jemu powierzone oczywiście pa: 
trzemy owieczki, co Kaznodzieia Paáfki w 
Rozd. go. mowił o Symonie Bifkupie wiel- 
kim, iako fiła czyni dla chwały Bożey, iako 
w urzędzie fobie powierzonym left pilny, ia- 


ko uftawicznie około Domu Bożego  pracuie, 


iako w towarzyftwie z ludźmi wizyftkim ieft 
miły przyiemny y wfzyftkim do upodobania, | 
gdy idzie do Oftarza, znać ielt ze ielt świą- 
tobliwy Bifkup. Jet on względem cnot y do- 


 Kkonalego życia 'Jutrzynka pobudzaiącą do Bo- 


ga, Jeft fłońcem obiaíniaigcym błąkaiące ie 
owieczki, y do miłości Boga zagrzewaiącym, 
ktorego Bóg łafką Pańfkiego urodzenia, bo 
z Nayiaśnieyfżemi z powinowacenia Majefta- 
ty udarował, Ktorego Bog na Polfkiey Stoli- 


cy nafzey jak niewzrufzoną Wiáry Swigtey 


zaladził opoke, ktorego na koniec Bog tak 
przyrodzonych iako y nadprzyrodzonych cnot 
y zupełney dofkonałości ubogacił darami:) 


 twoie przed Bogiem ktoremiś fig dobrowolnie 


obowiązała ponawiaigc Zakonne śluby. Y w 

tey tak rządko innym pozwoloney offierze dać 

znaiefz o owych łafkach y darach, ktore Bog 
: Le C2 É ofobli- 


'efobliwiey na Ciebie wylał « Dał Ci Beg uro- 
dzenie .Panfkie, że Cie owe na Świat wyda- 
ły, y- wypielegcowaly Domy: y Familie. kto- 
re teraz fa naypierwizym naywyżfzych hono- 
row celem, ktorych wfpomiaać: mie chcę z 


umyfłu, bym: Twoiey: wrodzoney przez gię- 
boką pokorę w czym nie uraził fkromności, - 


bym Domu y Famili Twoley tak: wielkiey 
tak. wfpaniałey, bo Nayiaśnieyfzego tyczącey 
fie nam: fzczęśliwie Panuigcego Monarchy w 
-czym nie ublizył. - Dofyć mi powiedzieć, że 
^to jmie, ktorego Ty iefteś clawneścią, zacno- 
ścią, y wielkością Familij, wfpamiałością cnet 
sy zafiugo Trono przyozdobiło Polfki, a w To- 
bie Premonftratenfki zafzczyciło y ufzcęzśliwiło 
- Zakon. Dat Ci Bog Swięte, dofkonale w Wie 
"rze Relgiliji Katolickiey wychowanie y wyczwi- 


"eżenie, dat Cr Bog doftatek y obfitość cnot(. 


mie chcę bowiem owych tu wfpominać do- 
ftatkow tak Wielkiemu Twoiemu przyzwei- 
otych- Domowi, ktoremiś pogardziła dla |Boga:) 
"y zupełnie dofkonatego życia, ktore Cię na 
- Przełożeńfką w Zakonie wywyżlzyły godność, 
ktore Ci teraz więklze od Boga wymagają 


_ lalki. Te w Tobie nwazaląc dary, każdy 'przy- 


znac 


a utm 


iU QU. TCU NE 


znać zdrówy zdaniem powinien, że na wzor 
S. Patryarchy NORBERTA coś więcey od 
Boga odbierafz, aniżeli pozwolono innym. Gdy 
zaś tak ofobliwfze od dee NORBERT Swie- 
ty zyfkał nad innych dary, Panie pięć talen- 


tow dałeś mi, ofobliwfzy nad innych z nich 


pokazał zyík; otom drugie pięć zyfkał, . 
DESC 


Ni Bog ludziom fprawiedliwość zale- 
cil, y zachować ią nakazał, ale jako fig 
iey fam po człowieku domaga, tak fię nią fam 
rządzi. Pierwfzy fprawiedliwość z Nieba po- 
czątek wzięła, ktorey że Bog po nas wycią- 
ga, dal tego oczywilty dowod, gdy fie wi- 
dząc przez grzech ukrzywdzonym  Adamow 
na niefkończoney godności fwoiey, inaczey u- 
fpokoionym bydz niechciał, poki by według Ści- 


-ftey fprawiedliwości nie ftało mw fię zadofyć. 


Y Sam Bog fprawiedliwością rządzi fig. W fzak- 
że lubo żadnemu nie podlega prawu, „wolno 


-mu bowiem iako Naywyzízemu Panu, co chcieć, 
jako chcieć, y kiedy chcieć czynić, be woli . 


Jego nikt fprzeciwié fig nie możej tak Is > 
x na 


dnak* dobrowolnie fam fprawiedliwością oba 


wiązał, że nietylko dopomina fie od wfzyftkich 
co mu fie fprawiedliwie należy, ale y to każ- 
"demu fprawiedliwie oddaie, na co kto zafła- 
żył fobie. Daie Beg człowiekowi to, wízy- 
ftko, co mu dać fprawiedliwie. powinien. Ale 
fie też wzaiemney od człowieka według tey- 
że fprawiedliwości dopomina wdzięczności. To 
ieft, daie Bog talki y dary, iuż względem 
ciała iuz względem tyczace fie dulzy, iako 


"dawca ieftnośći, dawca y talki; ale też z tes 


go wízyltkiego fprawiedliwie dopomina fie zv- 
Íku. Ledwo co S. Patryarcha NORBERT 
dar Pańfkiego urodzenia odebrał od Boga y 


-ledwo go dolkonatym rozumem zważył y przy- 


znał, iz to iet od Boga, Zaraz acz iefzcze w 
młodym wieku poftanowił u fiebie, by go na 
dobre y na zyfk dichowny zażywał. Swoy 
wiek młody, wj ktorym pofpolicie nie unofzone 
namiętności prozng nadymaią człowieka chla- 
ba na fame Bogu poświęciwfzy ulługę przez po- 
garde y fiebie, y ]mienia fwoiego, na czwi- 


czeniu fie w cnotach y dofkonałościach itra- 


wil. Pamiętał na owe Pawła S. przeftrogę, 


coż maíz czego byś nie wziął? ieżeli zaś wzio= 


łeś 


ZP 


o" 


tes czegoi fie chlubifz, iakobyś nie wziął. YA 


tąd gdy widział wzgarde y urazę ;podleyfzych, 


nadgradzał iq wyrządzeniem honoru; gdy ufly- 


{zał fiebie y Dom {woy wynośzących, chwałę 
ludzką przyznawał Bogu, a doftoyność ]mienia 
fwoiego głęboką zarzucał pokorą. O! dziwna 
wierńości ku Bogu, o! fowity w NORBERCIE 
z urodzenia zarobku. Co w innych ielt przy- 
czyną niecnot, y rozwiozlego życia, to w 5. 


“NORBERCIE fprawiło przepaściką pokore,kto 


ry zacność Domu 1woiego w długicy niepa- | 
mięci iako w prochu zagrzebał, ktory od po- 
wzięcia rozumu fiebie za nic Boga za wfzyftko po- 
ważał; inne zaś światowe urzędy y godności rozu- 


| miał za iednę chwieiącą fie trzcinę, ktorą ladawie 


cher wznofi, za ieden prozny kłofek, ktory 
naymnieyfzy wiátr uniza. Tak zaś zbawiennie 
z urodzenia pozytkuigc Íwolego, iakoż dopiero . 
pożytkował z daru Wiary Swiętey pozwolo- - 
nego fobie. Y tak tylko w pierwiaftkach nie- 
udolnego wieku fwoiego do Wiary Katolickiey 
potrzebną wyczerpał naukę, w niczym ley nie- - 
uchybił, aż wypełnił całą. Słyfzał z Apoftola 
przeftrogi, że wiara bez uczynkow umarła, więc 


fig zaraz ftarał.o pomnożenie cnot fwiętych y 


zaflu- 


zaftuguigeych na zbawienie uezynkow, ftarał fię 


o zachowanie czyftości Paaieüfkiey, dla ktorey 


przed obliczem Pań(kim tak pofługował wiernie, 
-ak lepiey nie mogł Samuel. Prawda, ze go 
niecoś namiętność uwodzić poczęła w niedoyz- 


rzałym rozumie, dla ktorey wiele on zyfkał u 


Świata y świat u niego. Bəg tylko fam nic nie 
miał w zy(ku u NORBERTA, mało fig iefzcze 
na ten czas ftaraiqcego O pożytek cnot swie- 
tych y o dobro dufzy. W nie wielkim było u 


niego fzacunku wlafney zbawienie dufzy, dopie- 


roz o ludzkim ani kiedy pomyślił lubey wolno= 


ści rozpuściwizy cugle, ktorey mu iadącemu raz -- 


do Miafta Freden wfzechmocna naywyżfzego 
ukrociła ręka, wzrufzywizy ftrafznym grzmo- 
tem obłoki Nieba, ogromnym Majeftatu fwoie- 
go iak niekiedyś Izraela okrzyknąwfzy głofem, 
albo iak owego na zabicie Ghrześcian do Damalz- 
ku iadącego przeftratzy wízy Saula. NORBER- 
CIE, NORBERCIE co żem ci winien, że mnie 
. prześladuiefz, udarowatem cię tak wielą tafka- 
mi, iuż wyfokim zacney familij urodzeniem, luż 
gładkim pięknego ułożeniem ciała, iuż biegło- 
ścią rozumu, 1uZ wzięciem u Monarchow, Xiq- 
żąt, Arcybifkupow. W fżyftko cokolwiek świat 
Trac ! widzi, 


widzi z podziwieniem w Tobie odemnie mafz, 

. „moie to dary. Powołałem cię do wiary y iednosci 
Kościoła moiego: dałem ci pierwfze taiemnice 
„zrozumieć, y tego zażywać ie$ powinien na po- 
áytek dufz łudzkich na zarobek. zbawienia, 


czemuż je teraz nieprzykładnym y mnicy przy= 


- dłoynym życiem chcefz zyfkać piekłu na zgu- 


bę wielu y fiebie? Cigízko ci fprzeciwié fie. 
woli moiey; w tym wypadł z nieffychanym 
dofkotem pioron z Nieba, uderzył pod konia 
w źlemię, ftralzną wyfypał mogiłę w ktorą 
awali NORBERTA. Młot to był cięfzki na. 
‘Serce Jego, pod ktorym upaść NORBERT ia- 
ko nie żywy mufial. W godzinę przyfzedł- . 
dzy do fiebie co fercem zamyślał w głos ufty 
„zawołał: ach! Panie Stworco moy y coz chcefz, 
abym ia uczynił. Czeka oświecenia tWolego 
światową przycmiona ślepotą dufza moia, goto- 
we ferce moie y wola, 
fikiego, co każelz. Zachodzi NORBERTA 
„rozkaz od Boga taki: Przeftań pożytkować świa- 
tu, porzuć wizelkie iego nie trwałe zyfki pro- 


do pełnienia tego wizy- 


wadzące cię do złego. Miey fie całą chęcią 


-innych zyíkalz. Uftuchał rady Bofluey NOR- 
ae p "SHIRT; | 


BERT, więc żeby $wiatowey raz na fzawfze 
ufzedt zdrady, o dofkonatym począł życiu za- 
myślać udawfzy fie do Sygebergińfkiego Klafz- 
toru na świętą czterdzieftodniowey bogomyśl- 
ności zabawę, bez wątpienia tak fam z fobą 
rozmawiał Tylem pożytkował światu, nic dia 
fiebie. Teraz za naywiękfzy fobie zyfk po- 
czytam iuż nie bydź przywiązanym do świata, 
iuż odtąd żadną miłością nie wiązać fie do nie- 
cnot ale pise w ranach Ukrzyżowanego zas 
—murzywízy fig Jezufa tego zyfku y zarobku 
fzukat, ktory oa w krwawych fwoich dla mnie 
znalazł zafługach. Jakoż w krotkim czafie to 
la(ka Pana Boga w fercu NORBERTA przed 
fi wzięcie fprawila, że chcąc fię podobać Bogu, 


fobie bydz okrutnieyfzym a pożytecznym lu- < 


dziom nieodwłocząc przybiegł do Arcybifkupa 


NORBERT z wylaniem tez obfitych, a przefzłe: 


opłakuiąc życie mocne przedfiewzięcie ftanowił, 
że żadney na potym mieć myśli mechce; tylko 


tak Panu Bogu ffużyć, iak prawdziwa naucza 


wiara, tylko tak około duíz pracować ludzkich, 
iak w fwoich naukach zalecił Chryftus Tym 


fpofobem od. Arcybifkupa święcenie fobie wy- 
pofiwizy Kapłańfkie, do Klafztora wrocił tg, 


O! ia: 


O! iakich że tam w fercu fwoim nie czuł zapa- 
Jow miłości Boga; dniem y nocą gorzal od ulta- 
wiczney rządy, azeby żadney godziny nieftra- 
wił, ktorey by niemiał obrocić do pozyfkania 
Pana Boga łafki tak dla fiebie iako też y dla 
bliźnich. Dla tego wziął przed fię- Apoltolfki 
urząd, aby go fprawował w opowiadaniu o! z 
iaką gorliwością ducha flowa Bozego. W ten 
czas bowiem, gdy fprofna Adamitow wizczęła 
fie brzydkość, gdy Leo Antypapa rozrywał ies 
dność Chryftulowego Kościoła, chcąc uporczy- 
wą złością ztrącić z Rzymfkiey Apoftolfkicy 


"Stolicy Junocentego 11, w ten czas gdy W 


"Niemczech wiarę Chryftufową potępiwizy lu- 
dzie, do pogańfkich rzucali fie zabobonnych oby- -> 
4 czałow, NORBERT S. filnego dokładał ftarania, 
ażeby bezecne Adamitow wykorzenił obyczaie, 
ażeby całość wiary powagę Apoftolfkiey Stoli- . 
cy, iedność Chryftulowego utrzymał Kościoła 
G! iak tu y Bogu, y Niebu, y fobie przez po- 
zyfkanie dufz ludzkich wiele zbawiennego uczy- 


nit zyfku, ktory by tym więklzy nad ipnych | 
aaa Serre fie onto y godności, 
z dobr wyprzedawízy fie wízyltkich, y to co 
wziął na ubogie rozdawizy, życia Apoftolfkiego 

zo + Do t: Oe - 


chcąc bydź naíladowca 'dofkonałyń, wziął 
przed fie drogę bolo, w fukni proftey, Zimna, 
upały, y niewczafy dla Ghryftafa cierpiąc, fzu- 
kał takowego dla fiebie mieyfca, na ktorym by 
z więkfzym przed Bogiem pokazał fię zyfkiem. 
Mieyíce Premoaftratu znalazfzy, nowy Zakon 


' założył, ktorego nie Inne uftanowił zamyfły, 


tylko życie Zakonno Apoftol(kie prowadzić, by 
przez te więkfzy w dulzach ludzkich uczynił 


pufzezy wyświadczył, gdy im z Nieba manne 
fpuścił więcey w Premonftracie dla NORBER- 
TA uczynił, gdy w Bogomyślności zoltaigcemu 
chleb żywota, to ieft į; Nayświętfzą Hoftyą w 


Monftrancyi efadzoną przez Aniolow pofłał, z | 


tym napomnieniem, ażeby powltaiqce przeciw- 
ko Nayś: Sakramentowi potepiwizy bluźnier- 
ce, do powinnego |, całe Chrześciańftwo ufza- 
nowania nakłonił. Przyiął ten obowiązek na 


— fiebie z niewymowoą ferca radością NORBERT, 


y tak mocno wraz z Synami fwoiemi praco- 
wał, by Bogu w przymiotach utaionemu chle- 
ba powiana była przywrocona chwała. Sfo- 


"wem mowiąc: z daru Wiary Swietey ofobli- 


wizy NORBERT: przed Bogiem y przed świa- 


pożytek. Wiele Bog ]zraelitom zoftaigcym ná — 
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tem zy(k pokazał. Dał Bos NORBERTOWI 
doftatek doczefuey fortuny, ale on ią w fkar= 
bie Nieba za rękami ludzi nedznych y ubogich 
zachował, ale on (ie nią famego tylko dokupoS 
wał Nieba. Słyfzał on z jnauki Mateulza Te 
uwazaycie żebyście fprawiedliwosci wafzęy nak 
czynili przed ludźmi, abyście od nich widzie=-. 


ni nie byl; więc nietylko do Kościołow te- 
na modlitwy uczęfzczał, żeby go oko ludzke: 


nie doftrzegło, nie tylko tak spoftem, niefpa- 
niem, y wielorakim fpofobem martwił ciało 


fwoie; iż nie ieden rozumiał, że NORBERT . 


przy Paúlkich wygodach życie fwobodne pro- 
wadzi, ale też tak hoyną z dobr włafnych y 
dochodow iałmużną ubogich ratował, że pro- 


żney chwały unikaiąc, ledwo po fobie ślad 


człowieka zoftawił, właściwie tak, iako ten 
Pan wyrażony w Ewangelij, ktory rozdał ftu- - 
gom talenta, y zaraz odiachał, właściwie tak, 
iako Chryítus, o ktorym napifano ieit, ze 
przechodził dobrze cżyniąc, nie ftawał, nie 
mowił, iam to uczynił, nie czekał na to, by 
mu płacze ludzkie okołoufzow brzmiały. Miiam 
inne fzczodroty y hoyności NORBERTA, do- 
fyé mi to O nim powiedzieć co NE Job 
o Ío- 


o fobie. Zaraz od :dzieciálwa NORBERT 
E fwoiego z mlekiem miłofierdzie wyff2l. Zaraz 
łafkawość w przyigciu, miłość w oświadcze-. =p 
niu hoyność z wnętrzności pokazał dobr (wo. 
ich w udzieleniu. Zgoła, taki zyfk wykazał 
z daru fortuny pozwolonego fobie NORBERT, | 
że o nim to Ílufzna powiedzieć, co o Świętym 
napilano Ambrozym. W iakim kolwiek zo- 
ftaiący ftanie ile mogł, y owfzem Wiecey ni- 
żeli mogł ubogich w pomagał. W Stanie świec- 
kim rozdał im dziedziczną fortunę, otoz co | 
mogt; ale ią tak rozdał y podzielił na wfzy. B 
kich, że fobie na włafie wyżywienie anicza- —— 
ftki nie żoltawił naymnieyfżey, otoz w €cey niż 
mogł, y niżeli był powinien. Dat Bog NOR- 
BERTOWI doftatek cnot nad przyrodzonych, pe 
ale on ie nie tylko na (wole, lecz y na ine | 
nych. udolkonalenie zażywał, Każdy czytał 
w oczach [ktomność, y zaraz wiedział, iako miał 
Iwole miarkować w (łowach y uczynkach po- 
korę, każdy czytał z czoła iego łalkawość, 
zaraz dochadził, czego mu do ludzkości nie 
doltaie Słowem tak świecił enotami przed 
wiżyltkiemi Stanami NORBERT, że widząc to 
ludzie. chwalili Oyca, Ktory ieft w ME: a 
. o cas FA SALĄ! 
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Tami fiebie do podobney fpofobili dofkonalo: 
ści. W podobnie zbawieńnym y Swietym Pas 
tryaríze twoiemu widzę cię zarobku W. Nay- - 
przewielebaieyfza Mćia Panno Xieni. Dat ci 
Bog dar urodzenia Pańfkiego, ale Ty mniey 
 pamietaigc na godność y tok wielką « Familia 
iwoię za Zəkonng wcilnęłaś fie forte, byś w 
glebokiey pokorze y pogardzie fiebie famey 
lepiey Bogu fluzyfa. W Stanie Zakonnym 
wywyżizył cię Bog na Przełożeńfką godność, 
Ty tym lepiey unizafz fie wfzyftkim, ażebyś 
do podcbney innych nakłoniła pokory. Dat 
ci Bog Wiary swietey dar, żeś fig w niey 
-urodzila, y wyczwiczyła pcboznie, Ty daru 
t:go żażywafz na rezízerzenie teyże wiary, 
y pomnczenie Pána Boga chwały. Przezcie- 
bie bowiem rozízerza fie wiara, gdy przy- 
kładem Twoim wielu chwyta fię Chryftufo- 
wey rady. Przez ciebie pomnaza fie Pana Bo- 
ga chwała, iuż w fprzyozdobieniu tak wiel- 
kim, tak kofztownym Kościoła, iuz w dopil- 
nowaniu Zakonney dofkonałości, iuż w podzwi- 
gnieniu czci y ufzanowania Świętych Pare 
fkich; a. mianowicie Błogofławioney BRONI- 
SLAWI, ktora iako wielkiemi dawno ftynąć 
= - poczęs 


poczęła ćudami, tak ieft teraz celem ofobli- 
‘wego u Miafta Stołeczna Krakowa nabo- 
Zeüftwa. Dla tey pomnozenia B. Panny czci 


y chwały łożyłaś y do tych czas łożyfz do- 


 ftatki fortuny Twoiey, a przez to ielleś por 


budzeniem y zachęceniem innym do Bogomyśl- 
ności podobney. -Gdy zaś te talki Pana Boga 
y dary pozwolone Tobie tak ofobliwizy odbie- 
raią fkutek y Ty niemi tak wielkiego y zba- 
wiennego nabywalz zyfíku nic ia fobie nie mo- 
se wnofié, tylko ze dak S. Patryarcha NOR- 
BERT za wierność y dobroć fwoie wieczną 


chwałę odebrał. Sługo dobry y wierny waid 


do welela Pana twoiego, tak tá z przyrzeczo- 
nego a fprawiedliwego wyroku Boga nie minie 


CZF SC IL 


7E Stuga Ewangeliczny nietylko zdanych fo- 
ibie Panu wyrachował fie talentow, ale tez 


y zyfk z nich ofobliwfzy wykazał. Panie das, 


i mi pięć talentow, otom drugie pięć zyfkat, 


. tak- wielkiey wierności y dobroci fwoiey W- 


nadgrode wefele Papa fwego odebrał Siuso do- 
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bry y wierny wnid£:do wefela Pana ,twoiego.. 
Już wiemy acż z fzczupłości fłow, iak wiele. 
NORBERT S. zyfkał, gdy ofobliwfze nad in- 
nych dary y łafki od Boga odebrał, Wiemy 
y o tym, iak więcey NORBERT S. zyfkat,. 
gdy. ofobliwfzy. nad innych zyfk y pożytek z-łafk 
Bofkich fobie pozwolonych wykazał, Słuehay- 
myż w kilku ffowach y tego, iaką za tę wier- 
ność y. dobroć w nadgrode od Boga odebrał 


chwałę. Chwała ta, ktorą Święci odbieraig. w. 


nadgrodę prac fwoich dwoiaka ieft: iedna' Nie- 


. bielka, Ziemfka druga; odebrał za dobroć y wiere 


ność w powierzonych fobie darach: y łafkach. 


chwałę niebiefką NORBERT, gdy fie ciefzy y 


cielzyć będzie przez wieczność widzeniem obli- 


cza Pana Boga nafzego; gdy ieft w iedności z 


Aniołami Swietemi, ktorych niefkażytelność, 
utrzymywał na źiemi przez lafke dla czyftego, 


y niezmazanego ciała y dufzy; gdy ieff w to- ZU > 


. warzyftwie Apoftofow Świętych, rewną z nie 


mi za pracę fwoię około zbawienia ludzki ae 
odbieraigc nadgrodes gdy iet w fpołeczności . 
owych. Meezeanikow odważnych, nafycaigémie- 


wymowną fłodyczą owe fwoie pragnienia; ktà» ^ 
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re mual dla miłości Poga krwi |, fwoiey palaz, 2» 
c | > Abe” 


nia. A gdy ma tak wielką w nadgrode dobre- 
< go zażywania talk y darow NORBERT S, w 

Niebie chwałę; ma ią y nad innych na fie- 
mi, gdy po całymświecie za wielkiego ieft czczo- 
ny,ízanowany Swiętego; gdy Jego Premonftra- 
teńfki Zakon wielkich Synow y Gorek zaraz 
przy pierwfzych początkach, acz w te czafy,w 
ktore wymyślnych heretykow zdrady znieść y 
obalić chciaty Chryftufow Kościoł, Bog nad cu- 
downym fpofobem po wízyftkich Pafltwach y 
 Ktolettwach rozmnożył; gdy żadnego ;dnia w 
całym roku my nie liczemy chrześcianie, ktore: 
go by nam nie przypomniał Zakon Premońftra- 
teńlki Świętego Syna albo -Corki Patryarchy 


NORBERTA.  Wzakze- na początku zaraz . 


Zakonu tego: liczono tyfiąc Opactw, trzyfta 
Probot, Klafztorow Panieyfkich pięć fet. O'ob- 
fzerności Zakonu tego rzekł Adryan IV. Nay- 
wyzízy Kościoła Ghryftufowego Rządca w Ra- 
ku rrgr. w te .flowa. Pilząc do Premonfra- 
teúlkiego Opata, iako całego Generała Zakonu: 
Zako y zgromadzenie wafze ofobliwfzą zaílug 
żafzczycony chwałą, ktory gdy Świątobliwością 
'daśnieie, ktory >w latorościach fwoich zbawien- 
ny wydaiąc owoc od morza do morza rozízes 
Ss s oec : rza fig. 
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rza fię. O świątobliwości Zakonu tego powie» 


dział |nnocenty III. $wiatu zalecony, a Nieba 
przyiemny zaraz od fwoich początkow Premon- 
itrateúlki Zakon, on ieft ulubionym famemu-Pa- 
nu Bogi przybytkiem. Toż. famo: Klemens 
VIL potwierdził. : Zakon: Premonftrateńfki ief 
to owych zgromadzenie mężow, ktorzy powagę 
y iedność Chryftufawego Kościoła, ktorzy vca- 
dość utrzymnią Wiary Swiętey, ktorzy złe-wy- 
korzeniaia obyczaje, á zafzczepiaią chrzesci- 
ańlkie cnoty. Na tę obfzerność zaflug, wiel- 
kość świątobliwośći, dolkonatosé, mądrość w 
rozmaitych, naukach $ynowjy: Gorek W 1elkie- 
go Patryarchy NORBERTA zapatruiąc fię Mo- 
narchowie, Xlążęta, onych do!fwoich Pańftw cią- 
gnęli dla pożytku. dufz ludzkich y «obrony. od 
pieprzylacioł Chryfiufowey Wiary. X mieli to 
za cześć ofobliwfzą Fundatorowie. Zakonow 
świątobliwi, by tym Zakonem Pańftwa napeł- 
nili fwoie. jeden Wielki w Szkocyi Krol Da- 
wid. fundował tego Zakonu Klafztorow.. 1g. 
Alfons VIL w Hilzpanij z Synem fwoim Al- 
fonfem VIII. Klafztorow fiedm. Tym Zakonem 
napełniona Francya, Auftrya, Węgry, Czechy, 
y wfzyftkie po pawi świecie Kroleltwa ;y Pros 
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wiücye, Polfka Władyftaw IL y tWtadyffaw 
Kedzierzawy; a to tu przy |Krakowie mieycfe, 
-za Panowania Bolefława, za 'Rządow Diecezyi 
Mateufza Bifkupa Krakow fkiego w Roku 1146. 
-Jaxa z Domu Gryfow, z Famili Lefzka trze- 


ciego pochodzący z Xiążąt Serbow Pan ma- 


jętności wielkich (: ktory zwiedziwízy Ziemię 
Swiętą, y świątobliwego z Jerozolimy Kapłana 
imieniem Marcina przy Chryftufowym Grobie 
Zakonnego Kanonika, za dozwoleniem Patryar- 
-chy Jerozolimíkiego zprowadziw zy do Polfki, 
Klafztor z Kościołem w Miechowie dobrach 
- -fwoich założył, przy ktorym teraz ieft powfze- 

-chna Generałow Jnfuta przyozdobionych Sto- 

-lica:) tym przeświętnym przyozdobit Zakonem, 
ktorego w zgromadzeniu [tuteyízym iak wiele 
$więtych Panien bydź mogło, y do tych czas 
yet, Bog tylke fam fobie tę wiadomość zolta- 
"wit. Atoli-B. BRONISŁAWA lalkami y cu- 
-dami fłynąca. Wielebne Weronika y Judyta, 
o ktorych świątobliwym y niewinnym życiu 
"Polfcy 'dzieiopifowie świadczą tuteyize Prze- 
świętne -zafzezycais zgromadzenie. Wielka to 
Ay nadgrode pozwolonych talk ty darow za 
<kazaniem z nich ofobliwizego nad innych zy- 
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fku na źiemi dla S. Patryarchy NORBERTA 
chwała, że nie tylko Bog Zakon |egoj na łka- 
źdym mieyfcu, w kazdym Kroleltwie y Pro- 
wincyi mądrością, Świątobliwością y dofkona- 
łością życia Zakonnego wfławił, nietylko go fo- 
bie obrał na obronę Kościoła {y Chayftufowey 
wiary, zwyciezenie odfzczepieńftwa y Herety- 


ckich błędow, na rozfzerzenie chwały [mienia 


Íwoiego, ale ten Zakon iako ofobliwiey: ulubio- 
ny febie cudownemi utrzymal-y do fkoúczenia 
świata przyrzekł utrzymywać łafkami. W fzak- 


że iuż to wiek rachuiemy fiodmy, tiako Iten 
w winnicy Chryftufowego Kościoła zafzczepiony 


Zakon, y lubo ieft w Heretyckich umnieyfzony 
Pańftwach, w ktorych Wiara Święta wcale wy- 
korzeniona ieft, iednakże iak mu Bog błogofta- 
wil z początku, tak go utrzymuie dotąd. Sly- 


nie w odległym nowym świecie, y tam wiarę 


utrzymuie 5więtą. Słynie po innych między 
dzikiemi narodami Kroleftwach, y tam Chrze- 


Sciaúlkie obyczaie zafzczepia, y tak fłynąć bę- 


dzie az do oftatniego Pań(kiego fadu; wfzak to - 

fam Bog NORBER TOWI przyrzekł, iż rodzay 

Jego Zakonu do czafow Autychryfta trwać bg» 

dzie na wzmocnienie w Wierze S. Chrześcian, 
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á przekonánie [naygłownieyfzych niepriyiaciol 
Chryftufa. Tey chwały na źiemi, ktorą NOR- 


BERT S. odebrał za okazany zyfk z pozwolo-- 


nych darow, nie iako przymnaązafz y oney przy» 


daieíz, NV. Nayprzewielebnieyfza Mcia Panno 


Aieni; bo ieżeli ta ieft prawda według Pifma, 
iz Syn- mądry ielt uwieńczeniem Oyca, toć y 
ta bydź nie omylna powinna, iż Corká świąto- 


bliwa ieit zafzczytem Oyca. Odnawiafz dziś 


śluby Twoie Zakonne, y ítaiefz fie powtore o- 
wą Bogu niewinną ofiarą, na ktorą Bog zpo- 


gląda y przyimuie ią mile. Jdzielz przed obli- 
czę Pana Twoiego zdzilieyfzym Ewaogelicznym — 


fluga, y Śmiało w niewymowney radości Ducha 


niewinnego Twoiego mowilz: Panie dałeś mi o 


pięć talentow, to ielt pięć dziefiątkow lat Za- 
konnego życia, otóż ie w rece Twoie z całym 
zylkiem duchownym oddaię, Pozwolił ci Bog 
łalki czynienia Zakonnych ślubow, o! z iak ob. 
htym dziś z nich Bogu rachuiefz fię zarobkiem, 
Bądź pewna, ze tey. dobroci y wierności w po- 
wierzonych Tobie darach y łafkach nie inna 


caeką cię nadgroda, tylko chwała na Niebie, - 
ktorą tak wfzyftkim fobie wiernym Bog przy- 


rzekł. . Chwała na fiemi ktorą ci inż Bog nad: 
E : : > gras 
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gradzać poczyna błogofławiąc fzczęśliwym rzą- 
dom y powodzeniom Twoim. Niechże ci bę- 
dzie niefkończona chwała wieczny Boże, kto- 
ry tak dobre y wierne dla fiebie  wybierafz 
fugi, ktory im .dopomagaíz łafką twoią by 
do zbawiennego zarobku y zyfku przyfzli, y 
za to im [prawiedliwa wyplacafz nadgrodą, 
Bfogoffaw, w: pełności darow twoich tey du- 


zy, ktorą dziś łafką twoia poświącafz y ztwier- 


dzafz. Day y Ty błogosławieńttwo Oycow- 


dkie S. Patryarcho NORBERCIE, ażeby po 


długoletnym życiu, pomyślnym rządzeniu Ta 
y Bogu y Tobie w pozwolonych darach y ła. 
Íkách wierna y świątobliwa Corka twoia, przy- 
kładna w Zakonney dofkonałości Xieai wraz 
z innemi, ach! gdy by y mnie tego doftalo 
fię fzczęścia, wieczną w Niebie, doczefną na 
źiemi w nadgrodę odebrała chwałę, ktorey ia 
Jey z wielu miar ferdecznie życzę. Amen. 
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Concio heec ut imprimatur facultatem do, fi illis 
ad quos pertinet ita videbitur. - 


MATTHÆUS BUYDECKI SIM Ordi- 
"mis Canonicorum $$, Sepulchri Electus Pre- 
pofitus Generalis. / 


 Le&hm per me Sacrum bunc Sermonem © do- 


Go calamó confcriptum Sigue publico pr «elo judi- 
cavi die 17. Zbris 1765. 


"M. CASIMIRUS STEPLOWSKLS. Th . 


Do&or Sr rofeffor Librorum per Dizcefim Crac: 
Genfor;*. p > 
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